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1. O 6 z ji e j t e t i  'i e. 

i .  rpoflHeHCKoft r y S e p H iii  J ln^cK aa /(B o p a n c ica ji  
O irtK a oó-haBJiacTł., u t o  ynacTOKŁ 3e.M,m e t  K p ecx tH -  
aaniH npHcy/K^eHHwfi A jiflpeio  H la x H B  n o  p a s a n y  H ist-  
B in  M łtceE H H t HJUiJLeGio^KH noM tipH K a MrHaxYa l l o x p n -  
KOBcKaro 3a o u h c x k o io  e t  óHaro K a a e im M x t B3HCKaHin 
ocBo6o;K^aeTca H 3t n o f lt  o n e ity n cK a ro  ynpaB JieH ia , ajih  
npuH axijx K oero chimb Bi,i3i,iBaioxcfl caM t b o tx u u h h k i.  
HAH ero  3aKOHHbIH HaCA'i^ilHKH.

SallpeABo.ąHTeAH^BopaHCTBa /l,enyxaxi> TaABxoBCKifi.
• 3 ac£^aTeAb T y p c iu i i .

Sacfcf laT eA b  H o b h i j k i K.
HpoxoKOAHCTŁ CxeiT,eBHHt. (453)

K-ynpa
lpaiorii

ITacAiJflHHKH yivxepmaro bi> EpecTB-JIaxoBCKOM-b 
JleiiSbi vlyoAHiiept E a p r a ^ x n r t  e m i t  oiioii-fc- 
n y fu  i i s y , h t o  k s k x .  ocxaEiixeeca: no  Hexix. ux. 

TOM'jbjKe x'opoA'ti Aocxoatiie nocTyniiAO bł BAa^feme n a ­
me, 3aTt;iwb, kxo6j.i HemiliAb Kaici’a  Hiióy.ąb y3aKOHeH- 
Bbie nperensVii k>. noKoimoivty . le56t, JlyO-"aniepy Bap- 
raiJiTHry, ójiaroBojinxx> h b h i l c *  k i,  HaMi> HacA*AHHK-aMi> 
Bi, lipoi-JmeHiil 3 - x t  Mf-CB'lHaro cpoxa, cu n x aa  o x t  n p n -  
nii'iaxaHiH cero  oóx>!’BjieHiH;\bt> npoxitBHOM’h axe c.iynalj 
OyAcxii xBpaxb iipano iioKCXiin'iui/;. (45o)

U .  J1 o ą  p  n  a  »• 
i .  O x t  ?tlnHCKofi rySepiicK ou CxpoHxeABHoa Kom- 

MMHceiii oObaBAJieTCH, m o  na Organy cx> npflpflAa r y p -  
Toivib n o c rp o ix i i  BuaeticKai o y i . 3Aa Bb MtcxexKt. Mo- 
■JioflCiKi n o ’iTbBaro cxaiipioHHaro flOMa , no  upooKxy 
yxBep;K£eHHOMy r.xaBiibiMt itpaBAe.Hieivrb n y ie ó  coo6 - 
lUeni'a h nyfiAHHHbixt 3,4 ahxh, no Koxoponiy Ha c'ie 113- 
’iHCAeHO cjHMM 1 4 , 9 9 8  pyó. 58 icon. accuriiapiaMH, npeA- 
noAOMieao npoH3F.ecxb x o p r t  j5  M ain  i iacxoam aro  ro,na 
h  npe3b xpn a h h  noc.il; OHaro nepexop;r,Ky l i t  M hhckoB 
IvaseiiHo ft J laAaxt; noocMy »-,oaaitmpe bxhti. xaKocyw 
iiocxpoiiKy, S.xaroBOAHit h b h t l c s  Bt onyxo Ila jiaxy  11a 
noKasaHHbie cpoKU e t  ó ji a r  o un 4  e ax h mm h  3ajioraMii, r/pfc 
3 a jiBKOio npeAtiiBAeHbi hmk 6y,Ayxt KonflEiyui, njiaiiL 11 
CMlixa. A uptA H  5 ahh 1 8 3 7  ro,vx.

Acceccopx. (|). AppuMOBUHb.
CeKpcxapb J I h h o b c k i m .
Ty6epHcxiH C eK pexapt ToiMHCHHt. (454)

1. O głoszenie ,
Grodzieriskiey G ubem ii  od Lidzkie.yDworzariskiey 

Opieki ęzyni się ninieysze zawiadomienie, iz wydziat 
ziemny z włościańskiemi duszami z e sd y w iz y i  m ajątku 
Misiewicz, inaczey Lebiodki zwanego, Ignacego Po try - 
kowskiego, przysądzony Andrzejowi Szachnie, po zupeł­
nym wzyskaniu liczącey się na onym skarbowey nale­
żności , uwalnia się z opiekuńczey administracyi; dla 
przyjęcia więc takowego w ydzia łu , raczą przybyć sam 
właściciel onego lub jego praw ni sukcessorowie.

Pełn iący  czynność M arszałka Szlachecki D eputat 
Tolkow ski. Zasiadający T u rsk i .

Zasiadający Now icki.
P rolokólis ta  Stecewicz. (445)

/ ‘
Sukcessorowie zmarłego w  Brześciu  L itew sk im  

K upca L ey b y  L ub lin ie r  W arh a f t ig  zawiadamiają p u ­
bliczność, iż gdy pozostały po nim majątek w  l#m 
mieyscuj, we władanie nas sukcessorów naturalnym, 
spadkiem postąpił; więc ktoby miał jakie bądź p raw ns  
pretensye do zeszłego L eyby  L ub lin ie r  W arh af tig ,  niech 
raczy zgłosić się do nas sukcessorów w przeciągu t rzech  
miesięcy, licząc od daty ninieyszego ogłoszenia, pod 
u tra tą  w przeciwnym  razie w szelkich do nas s tosun­
ków i p re tensyy.' (45o)

11 P  o d  r  a d.
Od M ińskiey Gubern ia lney  Budowniczey K om - 

missyi ninieyszem ogłasza się: iż na oddanie przez pod- 
rad  h u r tem  wybudowania w W iley sk im  powiecie w  
miasteczku Mołodccznic pocztowey stacyi, podług p r o ­
jektu  zatwierdzonego w Głównym  Zarządzie dróg kom - 
m unikacyi i publicznych budowli, w  k tó rym  na to w y­
liczono summy i 4,gg8 rub. 38 kop. assygnaoyami, z a ­
mierzono odbydź targ  i 5 Maja t. r. i we trzy dni po 
nim przetarg  w M m skiey  Izbie Skarbowey; przeto ży­
czący podjąć się takowego wybudowania, zechcą przy- 
bydź do tey Izby na wyżey wyrażone term iny  z pew ne- 
mi ew ikc ja tn i,  gdzie za przybyciem, pokazane im będą 
k o n d y c je ,  plan i śmieta. K w ie tn ia  5 dnia 1857 roku-

Assessor F. Arcimowicz. 
Sekre ta rz  Jankowski. 
Gubernialny Sekretarz Tomisicz. (454)

U  ez
1

b y łv m
P o  zeszłym  w dniu  2 5-go K w ie tn ia  1856 r. 

P ro w in cy a le  X X - F ran c iszk an ó w  D om in iku  
M ogiln ick im , pozostałe schedy ziem ne, dokum enta  na 
k ap i ta ły  i dalsza własność , w e d le  postanow ienia Sądu 
P o w ia to w eg o  Oszrniańskiego, znaydują się w  u rz ą ­
d zen iu  synówca jego odstawnego P oruczn ika  N o rb e r ­
ta M ogilnickiego, k tó rem u  zastrzeżono, że do u p ły ­
w u  te rm in u  na objawienie sp o ru  o sukcessyą p raw am i

• lA G T H B U l O B b H B A E H l lT -  
1 Nizey podpisany, nabyw ając  w  roku  te raźn iey -  

szym mca A p ri la  5 dnia, majętność Soleniki, od  W .  
R óży  Z am brzyck iey ,  p rzy ją ł  do spłacenia  pokaza­
n ych  na tabe ll i ,  następnych  k redy  to ró w : W  W . D e­
l i c j ę  W y rw ic z ó w n ę i  sukcessorów  A nny  H an ó w n y ,  
K a ta rzy n ę  W o e lk o w ę ,  Antoniego M alickiego R e g e n ­
ta  W iłk o m .,  Adama Szybakowskiego, F ranciszka G ry -  
cew icza, A dela idę z B e ra rd ó w  S zabuniew iczów nę , z 
Jakóbow sk ich  Ł u k iauow iczow ę, A n ie lę  i F ranc iszkę  
R o d o w iczó w n y ,  Bogusław a M ikulicza P rez y d eu ta ,  A- 
n ie lę  W ańkowiczuxvę, T eressę  S a lew skę ,  M ichała  P i ­
leckiego} T e k lę  G ied ro y c ió w n ę  } H o rn o w sk ę  S ta n i ­
s ław ę ,  sukcessorów  zeszłego W in cen teg o  S zo łk o w - 
akiego , sukcessorów  R oza li i  S ie n k o w ic z ó w n y , K a­
zim ierza  G łow ackiego, sukcessorów Józefa D m óohow - 
skiego, i W ysockę. Z echcą  za tem  pom ienione osoby, 
na dz ień  25 ap r ila  1837 r.  czy sami, czy przez fo r­
m aln ie  um ocow anych  p len ip o ten tó w  , zgłosić się do 
A d w o k a ta  Izby  C yw ilney  W ileń sk iey  W .  A ndrze ja  
Jastrzem bskiego , od k tó rego ,  za w y d a n ie m  kw ie ta -

zakreślonego , n ic  z tych  własności w y b y w a ć ,  pod  
ew ikeye  oddaw ać i długam i obciążać, oraz k a p i ta łó w  
p e z  w iedzy  tego Sądu i p rzeds taw ien ia  dostatecznego 
p o ręczn ic tw a  ściągać n ie  może. O czem dla w iado­
mości in te ressow anych , Sąd P o w ia to w y  Oszmiańsk! 
ogłasza- i 857 A p ry la  6 dnia-

Sędzia A lex an d er  B ukaty .
S ek re ta rz  W o łłczask i .  (4 4 2 )

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E ,  
cyy, i w y e lim in o w an iem  o b l ig ó w , odbiorą  swoje 
należności 1837 r .  A p ry la  10 dnia. (446)  
R adca K olleg ia lny  i K a w a le r  F ran c iszek  W r ó b le w s k i .

H  x- W  następujący  czw artek ,  to jest: dn ia  22
^ K w i e t n i a  1867 roku  na dochod K azim ierza  Ski- 
^ b iń s k ie g o  d an ą  będzie po raz p ierw szy  no w a ko - y  
C m e d y a  ze śp iew em  i tańcem  w e 3 -ch ak tach  z, 
H jFrancuzkiego przełożona w  W a rs z a w ie  pod na-j  
«  z wiskieui:
€  U R Z Ą D  i ZONA.
»  Zakończy w idow isko  wesoły V audev ille  z
^ F rą n b u z k ic g o  P P .  D arto is  A ch jlle  e t  E d o u a rd  w 1 

l - y m  akcie pod riaźwiskiem:
W E S E L E  B A B K I.

Uie'iamajxjUi Au3B0AaeiucH. iloAHUMCHCinepB Lep-ió- 
pHKOB!b. (4 Ó I)



242
V  Odpowiedź. 

i O d p o w ied ź  im ieniem  U r. F ranc iszk i Józefy  
córk i K azim ierza  L igow sk iey  jako ak tork i , a Jan a  
Polańskiego Kollegskiego R egestra to ra  na ostrzeżenie 
p rz ez  Jana ,  Józefa F ran c iszk a ,  K azim ierza  i W i n c e n ­
tego Ligow skicli  im ieniem  sw oiem  i płci żeńskiey  czy­
niących  w  rzeczy następney : Iż teraz nie żyjący K a ­
z im ierz  L ig o w sk iD w o rzan in  S karbu  Litgo i R o tm is trz  
T ro ck i ,  p rzed  la ty  trzy d z ie s tu  przybyw szy  do M iń ­
skiego P o w ia tu  i do miasteczka S tołpcow  , gdzie o- 
siadłszy , k ied y  ro b i ł  w y w ó d  szlachectw a swojego 
w  roku  i 8 o 5 i uzyskał onego p o tw ie rd z en ie  przez 
M iń sk ą  W y w o d o w ą  D eputacyą ,  w  tenczas nie ty lko  
nikogo z k re w n y ch  n ie  położył, ale n a w e t  oświadczył, 
że  żadnych  ani b lizk ich , ani dalek ich  na ty m  św ię ­
cie  n ie  ma» co tym  bardziey  p o tw ie rd z iło  się, gdyż 
sw ó y  dość szczupły  fundusz oddaw szy  w obce ręce, 
a sam zostając w ostatn iey  nędzy, ró w n ież  m niem a­
n y ch  k u zynów  nie oglądał i żadney pomocy n ie  o- 
t rz y m y w a ł ;  w  roku  zaś 1 8 2 6 7 a  p rzy d z ie len iem  mnie 
J a n a  Polańskiego p rz ez  W ile ń sk o  C E S A R S K I U ni­
w e r s y te t  do szkoły w  mieście S to łpcach  będącey  za 
nauczycie la ,  gdzie p rz y b y w szy  m iałem  w  tym że ro k u  
w y d a n ą  i p rz y zn an ą  p len ip o ten cy ą  od zeszłego Ła­
gow skiego , za k tó rą  p iln ie  działając około pozyska- 
nfa należności su m m o w y c h ,  gdy tak o w ą  w  zna- 
czn ieyszey  części zap ew n iłem ; stało się , iż w  ro k u  
i 856  n ie  raz w y rażo n y  L ig o w sk i  kącząc życie zo­
s ta w i ł  cały spadek  d la  m nie F ranc iszk i  Józefy  L i -  
g ow skiey ,  i na tey  zasadzie, oraz nie złom nych d o w o ­
d ach  , M ińska D w orzańska  Opieka przez rezo lucyą 
s w ą  p rzeznaczyw szy  za op iekuna m nie Jana  P o la ń ­
skiego Kollegskiego R eg es tra to ra  nad Ur. F ranc iszką  
Józefą L ig o w s k ą ,  oddała  w  zarząd i zaw iadyw anie  
p u b l iczn ie  i u rzędow ie ,  jaki pozostał fundusz ; m y ln ie  
za tem  czyn ią  się w  górze pomienieni L igow scy  ze­
szłego Ligow skiego sukcessoram i, w tenczas k iedy t e n ­
że za życia żadnych  sukcessorow niem iał;  pośm iertne 
za tem  p rzypow iedzen ie  się do sukccssyi , a może i 
u tw o rz e n ie  podobnego w y w o d u  , nie ty lk o  nie daje 
p r a w a  szukan ia  czego nigdy niem ieli ,  ale s taw i w 
konieczności czyniących odpow iedź do skarania a 
w ra z ie  p o trzeby  i odkrycia  fałszu ; podobnież nay- 
m y lu iey  m niem ają  m nie  Jana Polańskiego p ośm iert­
n y m  p len ip o ten tem  w  ó wczas, kiedy im bydź zaczą­
łe m  od ro k u  1826, o czem w  tym że roku  wydana 
i w R a tu szu  N ieśw iżskim  p rzyznana  świadczy p le-  
n ipo tencya ;  naosta tek  naydo tk liw szym  sposobem za 
przeczają zeszłemu L igow skiem u, iż nie zostaw ił  có r­
k i  , k iedy  w sze lk ie  d o w o d y  p ra w n e  p rzy zn aw an e  
do ostatniego k re su  życia przez  zeszłego K azim ierza  
Ligow skiego ; w reszcie  w ia ra  publiczna ani na mo- 

.. n ien t  zachw iać tego p rzekonan ia  nie mogą gdyby F r a n ­
ciszka Józefa L igow ska n ie  miała bydź córką  i je ­
d y n ą  sukeessorką zeszłego K azim ierza  Ligowskiego. 
T a k ą  tedy  czyniąc odpow iedź, na ostrzeżenie w gó­
rze  pom ienionych L igow skicli  w D oda tku  K u ry e ra  
L itew sk ieg o  pod N- 54 -m  w  roku  biegącym um ie­
szczone , a razem ostrzegając p rz e św ie tn ą  P u b l ic z ­
ność, iż pom ien ien i L igowscy n iebyli i nie są żadne- 
ini sukcessorami zeszłego K azim ierza Ligowskiego; że 
te n  ty tu ł  przyjęli po śm ierci na b łędnych , jeśli mają 
dow odach , w  zam iarach  posiągnienia u iep ra w y cb  
zysków, oraz że ja F ranciszka Józefa L igow ska  będę 
szukać k ar  przez  a r ty k u ł  28 z rozdzia łu  3 p rz ep i­
sanych  w  słó w ach : „ te d y  skazujem , iż takow y, ma 
,,onego naw iązać  sowito  cz terdziesto  kop  g ro szy ,  a 
, , t e  p rzy m ó w k ę  p rzed  tymże Sądem  zarazem z p ra -  
, ,w a  nie schodząc tak  oczyścić i tem i słow y odmó- 
, ,w ić  m a :  com m ó w ił  na cię że byś ty  był nie u- 
„czc iw ey  m atk i i nieczystego łoża s y n ,  toin n a  cię

B H A L 1 I A  T » o o r p a * i a  A M ap u n u o u o * » r» .  f l e g m a m i .  4 «,Bojiaerao»

„szczekał jako pios(‘ n iem niey  będ ę  poszuk iw ać  wi* 
d a tk ó w  p ra w n y c h .  (455 j

F I  PrzedaH lub arenda.
2* Podaje  się do P o w szech n ey  wiadomości , 

iż przedaje się dóm  m u ro w an y  t rz y  p ią t ro w y  w m ie­
ście G uberńsk iem  W i ln ie  , m iędzy dw iem a  u li­
cami N iem iecką i T ro c k ą  sy tuow any  pod N. 110 po 
zm arłey  J W .  V ietyughoffow ey G en era ło w ey  L ey t.  
K to  by życzył tak o w y  dóm nabyć ,  niech się zgłosi do 
zarządzającego tym  domem A. Popław skiego . (3o8)

1. T rockiego  P o w ia tu  w  O lk ien ick iey  parafi i  o 
mil 7 od W iln a  fo lw ark  N arw id z iszk i  chat 8, dusz 
męzkich ciągłych 3 g, w łok ziemi 26, przedaje się albo 
wypuszcza się w arędę  za p o m ie rn ą  cenę, o k tó rey  
dow iedzieć  się można na ulicy P o r to w ey  przy  Sien- 
nym ry n k n  n ied a lek o  Zielonego m ostu, w  domu W .  
Sędziego Lackiego pod N . 1189 u  gospodarza. (4 6 1)

U I I  Uwiadomienie.
3 La Pension  de C erenv il ie  cjuitte a la St. G eor­

ge la maison Buczyński, q u ’ e lle  occupe p re se n te m e n t  
e t  se t ranspor te  dans la maison Z am brzyck i ru e  M iło ­
s ierna . (42 1)

Pension  de Cerenvi?le opuszcza na St. J e rz y  dóm 
Buczyńskich, k tó ry  zaymuje dop iero , a przenosi się do 
domu Zam brzyck ich  na ulicy M iłosiernych . (42 1)

F I U  Zguba.
3 Z gubiony  b ilet L o te ry y n y  na wypuszczające się 

domy w M. W a rsz a w ie  w A części N. 1,702, a jeśliby 
nań  padła w ygrana  n ik t  oprócz ranie w łaśc ic ie lk i uzy ­
sk iw ać nie jest w  p ra w ie  i dla tego t rzy k ro tn ie  u -  
w iadamiam.

Julia S lepikow ska. (4 og)

I X .  J3hiU3ncaioupe aa epanuny
1 . B b iŁ 3 ;R a eT 'i>  s a  r p a n u n y  b i ,  K a p j i b c ó a f l b  k i  M H n e -  

p a i t H i i M i i  BOflawb, nointinuKi, O n i M a n c k a r o y  f c 3 ,ą a , ł l r H a -  
t i h  (pa/iteBi, cbtHb O^BiHeąb. (±6 0 )

Wyjeżdża za granicę j 0  Karlsbadu do wód mine­
ralnych,  obywatel  Osziniarhkiego Powiatu Ignacy T a ­
deusz syn Odyniec.  (46o)

2. Bbih3ffiaeTt> 3a rpam iny  Bb I’. KeHiircóeprb Bh- 
Jiencicaro 1-0ii rm iM in  K.ynu,a tjJoab Aye.pa HlKHiiepb 
B«KeHTlH Pojikobckih. (455)

W y j e ż d ż a  za granicę do Królewca W ile ńs ki ego  
i -szey  Gildy Kupca Fon Auera Szyper  W i n c e n t y |G o ł -  
kowski .  (455)

Wyjeżdża  zagranic ę  do Czech do c ie p ły c h  wód  
Karlsbadzkich, W i l e ń s k i  5-c iey  Gildy  Kupi ec  źyd  
Hirsz Jouas Broido.  (4o4)

5 OTbPcrcciencKaroyta.iHaroripeABO^HTejiK/lBopnii- 
CTBa OTb 2 g Mapxa c. r , yB-S^oMueTca o Bbit;3A'l5 3 a rpa- 
HHny Bb KopoAtBCTBo UpycCKoe uoBŁpeHHaro Tafinoft 
CoBliTHunw KaficapoBhS ^BopflHHiia IocHcjia MarBteBa 
Cbina HaBjiOBuna. ( 4 13)

Rosieński  Marszałek P t o w y  pęd d. 2 9  Marca u-  
wiadamia o wyjeździe zagranicę  do Kió les twaPruskie-  
go Plenipotenta Radczyni  Tayney Ka ysa row ey  D w o­
rzanina Józefa Pa wło wicza .  (4 i 3)

3 . O byw atelka pow ia tu  W ileńsk iego  Domicella 
F ry czy ń sk a  wyjeżdża za gran icę  do w ó d  K ar lsb ad z-  
k ich  ze s łużącą poddanką  M ary an n ą  Z in k iew icz ó -  
w n ą .  (4 i 4 )

2. O b y w a te lk a  P o w ia tu  Lpitskiego A polonia 
Pągow ska z m ało le tn iem i K lo ty ld ą  K o s tro w ick ą  i 
H ortensyą  N iew ia ro w icz ó w n ą  wyjeżdża za g ran icę  
do wód W izb ad eń sk ich .  (4 3 4 )
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